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Co utrzymaC, a co zmianie
przy i a wizji uodrąc^oików?

Om awiając w kilku kolejnych 
ii* iykulach sp iaw ę podręczników 
stlcohiych z uwagi na rozpoczyna­
ny vk ro tce  ich rew iz ję  na następ 
no .l iście, zaznaczyliśm y, że wr- 
1 C'C korzystniejszych m i  dotąd 
" tru n k ó w , w jakich będzie się o- 
bscnie odbywała ich aprobntu. 
li« le i}* przykłaaac do niej także 
zwiększoną m iarę wymagań.

Co zatem wymaga zmiany w 
stanie dotychczasowym, a co na 
leży utrzymać’

Przedewszystkiem  musi być u- 
trzymana zasada podstawowa —  
ograniczonej liczby książek dopu- 
szczonycn do użytku szkolnego 
To bow iem  jes t warunkiem  utrzy­
mania obecnej ich ceny, 3 —  5 
la zy  niższej w  porównaniu ze 
stanem sprzed raru  lat. I  to Jest 
jedna z  n iew ielu bezw zględn ie do­
datnich stron reform y z roku 
1932, która na tylu innych punk­
tach w yw ołu je niezadowolenie ! 
krytykę. Obecnie nie je s t  wmęcz do 
pomyślenia, aby z uszczuplonego 
budżetu rodzinnego można było 
dla każdego dziecka wydawać na 
ks,ążki po k ilkadziesiąt zfotych 
roczn ie ; niska zaś cena wym aga 
w ielkich nakładów —  co jest ty l­
ko w tedy m ożliwe, gdy iiosć kón 
kurującyth  z *obą podręczników 
je st ograniczona. Stan poprzedni 
zresztą, gdy cy fra  książek do na 
ukl tego  fiamego przedm iotu i w 
tej ram ej kiasle dochodziła n ie­
k iedy do dwudziestu, był histo­
rycznym  zabytkiem

Utrzymana powinna być rów­
n ież zasada, że po dokonaniu wy 
boru na rzecz tego czy innego 
podręcznika każda szkoła powili 
na przy nim  pozostać przez kil 
ka lat, a zm iana decyzji wym aga 
zgody w ładzy przełożonej. B iło  
to bowiem  ru jnu jące kieszeń ro­
dziców  1 para liżu jące postęp nau­
ki dzieci, gdy ze zm ianą nauczy­
ciela  trzeua było zm ieniać pod 
i-ęcznik.

je s t  jednak anomalją, a n ow i i 
nadużyciem. słusznie wytyka- 
nem, je ś li obecnie n iektórzy w i­

zy ta to rzy  lub instruktorzy w yzy ­
skują swoje stanowisko dla fo r ­
sowania podręczników, których 
sami są autorami Tak ie sytuacje 
są niedopuszczalne, a niestety Jo
tąd n ie wyjaśn iono o fic ja ln ie , co

ma się zam iar przedsięwziąć dla 
r u n ię c ia  tej anom alji.

K ie  można także zapędzać się 
na drugi biegun i ograniczać ilość 
książek poniżej pewnego m in' 
mum Dotąd np w  szkołach niż- 
uych. typów, w iejskich musiano 
■stosować podręczniki dla szkół 
^ 'e jsk ich , choć zupełnie nieodno- 
' vi®dnlet bo... zorgan.zowanio

ceny ), trzeba cororzm e aż do 
skutku ogłaszać uzupełniające 
konkursy. Czyż rzeczyw iście  pod­
ręczniki, ubiegające się o aproba­
tę byw ają  n iekiedy na tak niskim 
poziom ie, jakby to w yglądato ze 
w »i»om n.anego wf poprzednich ar 
tykułach wyw iadu  prof. Chyliń ­
skiego? Zdaje się raczej, że to ko­
m isje ocen stosowały nadm iernie 
wygórowane mierniki.

I  tu dochodzimy do spraw y n a j­
w ażn iejszej. Jeśli co wym aga 
zim-iny, to w łaśnie i najbardziej 
organ izacja  kom lsyj i ich praca.

Przedewszystk iem  sama ich ro­
la, W ed le  rozporządzenia mini- 
R terjalnego z 10 lu tego 1934 r. ko- 
kom isje są or; snem doradczym 
m in.stra i m ają tn, in, op in jować 
ubiegające » ię  o aprobatę pod­
ręczniki co do ich wartości. O rze­
kają w ięc, które z nich nic nada­
ją  się do użytku szkolnego, a któ­
re są odpow iednie, przyczem  w 
tej d rugiej ka tegorji szeregu ją 
poszczególne książki w ed le ich 
wartości. W yboru jednak defin l 
żywnego dokonywa m in ister, któ­
ry może w ybrać rów n ie n a jlep ­
szą jak i najgorsza książkę —  by­
le nie należała do odrzuconych

przez kom isje.
I  to  je s t  n iew łaściwe. Bo i po. 

cóż is tn ie je  kom isja? W praw dzie  
p ro f. Chyliński, jako w icem in ister 
stale podobno respektował zdanie, 
konnsyj, aprobując tylko książki, 
uznane prżez n ie  za najlepsze, za ­
sada jednak ustalona w  rozporzą- 
dzeniu sprzed dwu lat, pozostaje 
nadal. N a leża łoby ją  zm niejszyć 
i tem samem usunąć zgoła n ie­
potrzebne w rażenie, i i  poza sa­
mą w artością  pedagogiczną kbiąż- 
k, mogą p rzy  aprobacie grać ro­
lę także jakieś inne w zg lędy

A le  w  tym  celu musiałby nieco 
ulec zm ianie także skład kom isji. 
Zasiadanie w  nich p ierwszorzęd 
nych sił fachow ych  nie w ystar­
cza, Jeśli przew agę będą m ieli u- 
rzędnicy, k tórzy  w  tym  wypadku 
m niej przecież m rją  do pow iedze­
nia. Odpow iednie odnowienie 
składu personalnego kom isji jest 
w iec konieczne.

N a  zeszłorocznej w ystaw ie 
św iatow ej w  Brukseli, podręczn i­
ki nasze wzbudzały podziw  zagra­
nicą, I  rzeczyw iście, w  w ielu  w y­
padkach osiągn ięto tu poziom 
bardzo wysoki. A le  to nie w ystar­
cza, je ś li równocześnie na innych

odcinkach są b iak i uniem ożliw ia­
jące na leżyty rozw ój ośw iaty. 
M ając obecnie o w ie le  w ięcej cza­
su do dyspozycji, akcja aproba 
cyjna może być postaw iona bar­
dzo sumiennie i skutecznie, może 
zapewnić n ietylko niektórym , ale 
wszystkim  w ogóle  podręcznikom  
znaczne podniesienie poziomu. 
A le  do tego  niezbędne 6ą nuwo 
instrukcje, zm ien iające naczelne 
zasady pracy, w  których dotąd na 
p ierwszvm  planie stał pośpiech, a 
jakość była n ieraz kw estją  przy­
padku.

» T r z e f i I ^ { S  p r a s y
Ś L Ą S K  A  P R 2 E M Y S Ł  P O L S K I 
W  piętnastolecie plebiscytu 

śląskiego „K u r je f  P o lsk i" organ 
w ie lk iego  przemysłu, przypomina 
rolę Śląska w  życiu  gospodarczem  
kraju oraz jego  znaczenie dla do­
bra państwa.

Pism o podkreśla dodatni fakt, 
że Polska, w iększość surowców 
posiada w ew nątrz swych gran ic 
i tak p isze:

Na szczęście nie potrzebujemy ich 
importować. Lecz żeby uniknąć Mg* 
w przyszłości, musimy dzisiaj dbać o 
to, aby bogactwa, które rn my poć 
ręką — kopalnie, fabryk’ i huty —  
nie topniały, jak tu sie dzieje od sze­
regu lat, w  ogmu deficytowości, lw z 
żeby odzyskały warunki egzystencj. 
i rozwoju.

Sk a rg i,  żale i żądania
7  u c h w a ł

f y l d w  p a ń s t w o w y c ho m

W aliio  zgrom adzrm e delegatów  
18 s tow srsy jzeń  zjednoczonych 
w Związku polskich zrzeszeń eme­
rytalnych, pow zięło  następujące 
uchwały:

W alne zgrom adzenie 1 ) w yra ­
ża żal, że mimo zapewnień o chę­
ci współpracy z ruchem Zawodo­
wym. p, m in ister skarbu nie zna­
lazł w  ciągu  ostatnich 3 miesięcy 
czasu na przy jęc ie  delegacji re­
p rezen tacji zawodowej pracow ­
ników państwowych w raz że 
Zw iązkiem  polskich zrzeszeń 
em erytalnych dla omówieniu spra 
w y em erytur i ustalenia w  ten 
sposób podstaw do je j w łaściw e­
go uregulowania.

2 ) ę tw icyd za ,,!<?.,.nrimo upływu 
3 tygodni, dotychczas nio zw oła­
no kom isji dla zbadania zagad­
nienia em erytalnego, którą p rzed ­
s ta w ic ie l rządu  p rz y rzek ł powo­
ła ć  w n a jk ró tszym  czasie przy 
udziale s fe r  zainteresowany ch 

P ) domaga się jaknajusiln ie j 
natychm iastowego zaw ieszen ia 
wykonania, a następnie u ch y le ­
n ia  dekretu  z dn. 22  lis topada
1933 r., uważajac, że Polska, pod 

zkół I  i I I  stopnia opóźniło się | względem  wykonania przy jętych
n trzy lata A przecież szkół ta- j zobowiązań m iędzynarodowych,
kich je s t na jw ięcej i m yśleć o nie powinna pozostawać w tyle

n a jp ie rw e j. 'nich
Sko

trzeba było 
°n czn y  w ięc nareszcie z pro 

t izorjam i i w iecznem  reorgan izo­
waniem w  nowej serji podręcz­
ników nie powinno żadnej szkole 
braknąć m aterjału  dla dokonania 
w łaściw ego wyboru. L ep ie j niech 
będzie nuwet poziom nieco niz- 
szy, n iżby m iała hyc, jak  to do­
tąd bywało, kompletnu luka 

Zniknąć muszą rów n ież „m ono­
pole" Tam. gdzie są chw ilowo 
nieuniknione (np tylko jedna 
książka została przedłożona do o-

Koło EKonom tsiów
p. re k te r  h ik ls s z s w s k i

Największem i najżywotniejszeni 
kołem naukowem na S. G. ił. Je St 
hoło Ekonomistów 

Koło zwróciło sio niedawno do 
władz uczelni z prośbą o przyznanie 
stypendium na wycieczkę członków 
do Anglji. Władze odpowiedziały od­
mownie, twierdząc, że wyjazdy za­
granicę są mało kształcące. (Należy 
za*naczvć, że dawniej podobno wy- 
c.eczki władze zawsze popierały), 
gdy Koło prosiło władze o zezwolenie 
na założenia telefonu we wluznym 
lokalu, prośbi« tej t t i  odmówiono, 

A fisze propagandowe koła Ekono­
mistów według przepisów rektora n.e 
mogą przekraczać wymiarów 40 cm. 
na Cd cm czyli są zupełnie niewido­
czne Wobec ogromnych afiszów In- 
n?ch organizacyj.

d itatn ij, podczas zebrania tarzadu 
do lokalu koła wszedł rektor 1 poz1 
dzierał

oszklone d r zw i  od k o r y ta r z a ,  t w ie r ­
dząc, że  t a k , -  o k r y w a n ie  sz y b  W y g lą ­
da  podejrzanie  

Z a tz ą d  i p r z y t ł a c z a ją c a  w iększość  
kola  j e s t  narodowa.

noża P.umunja, Czechosłowacją, 
Jugosław ją i W łocham i, które nie 
naruszają praw em erytów , naby­
tych w  okresie przedwojennym .

4 ) stw ierdza, że rząd ma lic z ­
ne m ożliwości uzyskania kwoty, 
potrzebnej dla budżetu państwa,

na innej drodze, n iż c iężk ie po­
tró jne obciążenie em erytów  pań­
stwowych, zepchniętych na dno 
nędzy.

5 ) stw ierdza z żalem, że wbrew  
powszechnie prz: ję tym  zw ycza­
jom, Zw iązek polskich zrzeszeń 
em erytalnych' nie otrzym uje od 
w ładz państwowych odpowiedzi 
na najsłuszn iejsze i n a jżyw ot­
n iejsze dla em erytów  państwo­
w ych przedstaw ien ia. Dotyczy to 
w  p ierwszym  rzędzie zm niejsze­
nia podwyżki podatku dochodowe­
go, co leży  w  w yłącznej kompe­
tencji p. m inistra skarbu

6 ) uważa, że zagadnienie eme­
rytu r da się z łatw ością rozw ią­
zać nie^ przez nieustanne cbąiżk i 
głodowych uposażeń, lecz pr*ez 
w strzym anie dopływu em erytów 
i p rzez powołanie do służby spo- 
wrotem  przedwczesnych em ery­
tów, zw łaszcza na wolne etaty 
służbowe.

7 ) w ż y v i  wszystkich em ery­
tów  państwowych do skupienia 
się w  organ izacjach  wchodzą­
cych w  skład Związku polskich 
zrzeszeń em erytalnych oraz dc 
solidarnego popieran ia je go  wy- 
siłków  w  obronie praw  em ery­
tów, a zarazem  do wszelk iego 
energicznego przeciw działan ie 
wszelakim  próbom szerzenia za­
mętu przez w ydaw anie zaleceń 
nieuzgodnionych za Zw iązkiem  
polskich zrzeszeń emerytalnych, 
w zględn ie od n iego niepochodzą- 

cych.

Slęsk protestuje
p rze c iw k o  za kusom n emtecKIn?

K A T O W IC E , 30.3. W  ubiegłą 
n iedzielę w  Siem ianowicach, w  O 
rzegow ie i w  P iekarach  odbyły się 
zgrom adzenia protestacyjne prze­
ciwko zakusom antypolskim  N iem ­
ców.

Poważny i skupiony nastrój o- 
raz liczne oklaski, jak iem l prze- 
rywmno mówTcom ich przem ów ie­
nia, były w yrazem  tego solidarne­
go fion tu  przeciw m em ieck iego,

insp. Klott w  Łodzi
stuajować będzie stosunki we włć&enmctwie
D yrektor departamentu pracy 

w M in isterstw ie  Opieki Społecz­
nej i g łów ny inspektor pracy, p. 
K iott, w y jeżdża ją  w  bież. tygod ­
niu do Łodzi, celem przeprow a­
dzenia wyczerpu jących  badan sto­
sunków, panujących w  łódzkim 
przem yśle w łókienniczym . Pod ­
czas swego pobytu w  Łodzi, p.

O znaczeniu śląska decyduje prz"- 
dewszystkiem jego orzemysł Dz*ęki 
niemu ńiąsic jest „ietylko naj; "w o l­
niejszą i najwyćajnieszą Dod każ­
dym względom częścią naszegi orga- 
nizniu gospodarczego^ i ec* równie i 
podstawą jego rozwoju I dlatego w 
rozpoczętym dziś tygodniu filąakira 
kiedy myśl społeczeństwa k erowai 
sie bęuzie ku zachodnim kfańconi 
Rzeczypospolitej, mecb nre będ: ie to 
tylko manifestacją uczucia, Którr ja i 
fajerwerk wybucha i gaśnie. Niech' 
będzie to również tyazień rozumu. 
Niech trwałym jego dorobkiem sta­
nie się rozwianie atmosfery niezro­
zumienia, niechęci, a nieraz demago- 
gji, roz.aczanej nad śląskim przemy­
słem. Gdyż upadek tego przemysłu
— to podważenie funduszu pracy 
bogactwa i obrony Itzeczypospolitej, 
jego rozwój —  to wzmocnienie pod­
staw je j potęgi.

N ik t w  Polsce nie chce upadku 
produkcji śląskiej, natom iast Jest 
rzeczą jasną, że zdrowe społe­
czeństwo musi i będzie się in tere­
sowało sprawą rządów  obcegc ka­
pitału w  na jgłów n ie jszych  dzie­
dzinach gospodarstwa. W łaśnie 
dla usprawnienia przem ysłu ślą­
skiego, usprawnienia n ietylko te­
chnicznego, lecz i ideowego —  
Państwo Polsk ie bedzie musiało 
prędzej czy póżn.ej „funducz 
pracy, bogactwa i obrony R ze­
czypospo lite j" uniezależnić od ob­
cych wpływ ów .

T R IU M F  K O N IA  
„K u r je r  P oran n y" załam uje rę- 

■ ce nad upadkiem m otoryzacji w 
Polsce, czego przykładem  w ie le  

‘ m ówiącym  są suche c y fry  Pogo­
tow ia  Ratunkowego w  W arsza­
w ie :

3 Oto od roku 193) do 1935 liczba
- wypadków związanych z ruchem ra 

K lo tt  odbędzie szereg  narad z or- ir.achodowym zmalał? o przeszło 250.

jak i tw orzy  na Slaoku ludność 
polska.

W yrazem  te j jednom yślności 
poglądów  jes t uchwalona bez 
sprzeciwu rezolucja, potępiająca 
zuchwalstwo niem ieckie w  sto­
sunkach m iędzynarodowych i w e­
wnętrznych  oraz w zywająca oa- 
pow leazid lne czynniki do prze­
c iw dzia łan ia  temu.

gańiz&cjam i przem ysłowców, o 
raz ze zw iązkam i zawodowem l i 
na podstaw ie uzyskanych m ater­
ia łów  oraz w yn ików  własnych, 
bezpośrednich badań, w yda n ie­
bawem zarządzenia, zm ierzające 
do tego, aby umowa zbiorowa by­
ła na teren ie okręgu łódzk iego re ­
spektowana w  całej rozciągłości.

S ta re  M i as to  W a rs z a w y
w  prasie za gran ic zne j

In fo rm acje  o n lebezp ieczeń -, drukowała korespondencję z W a r­
stw ie, grcżąccm  dzieln icy staro­
m iejsk iej w  W arszaw ie, wzbudzi­
ły  w ie lk ie  zainteresowanie zagra 
nicą

Ostatnio „Koełni-sche Z tg "  wy-

szawy o zagrożeniu S tarego M ia­
sta. D ziennik zam ieścił k ilka ilu 
stracyj, oddających piękno dzie l­
n icy starom iejsk iej i skreślił hi- 
storję  Starego M iasta.

6 o d z i r < y  h a n d l u
w  tygodniu prze dśw ią te czn ym

Na zasadzie rozporządzenia p. 
M in istra Spraw W ewn. handel w 
tygodniu przedśw iątecznym  św iąt 
W ielkanocnych będzie m ógł Lię 
odbywać w  r b. w  sklepach i 
wszelkich m iejscach zawodowej 
sprzedaży oraz zakładach fo to ­
gra ficznych , fryz jersk ich  i kalo- 
technicZnych w  następującym 
czasie:

1 ) w n iedzielę Palm ową, t. j.

5 kw ietn ia od g  13 do 18, 2 ) od 
poniedziałku do W ie lk iego  P ią t 
ku w łącznie, t. j. od 6 do 10 -go 
kw ietn ia w łącznie do gods. 21, 3) 
w W ie lką  Sobotę, t. j. 11 kw iet­
nia do godz 18, przyczem  to o- 
statnic ogran iczen ie dotyczy tak 
że jad łoda jn i w szelk iego rodzaju, 
które od g. 18 dnia 1 1  kw ietn ia 
do g. 24 drra 12 kw ietn ia  w inny 
być bezwarunkowo zamknięte

303:73
W yn ik w y b o r ó w  w  S. 5 ,  G. W .

Wczoraj cdbylo się posiedzenie Se- dzieży narodowej przyjęli licznie ze-

Rozwój ruchu harcerskiego
na kresach wschodnich

natu S, G. G. W., na którem za­
twierdzono nowowybrany zurzad do 
Bratniaka. Z wyników głosowania, li­
sta narodów a osiągnęła 303 głosy 
natomiast lista legjonowo-socjalisty- 
czna wszystkiego 78. Wobec czego 
10 mandatów przypadło młodzieży 
narodowej, a dwa mniejszości.

Do sedu koleżeńskiego weszło 4 
narodowców i jeden socjalista, do 
komisji rewizyjnej weszło 12 naro­
dowców i trzech Socjalistów

Oficjalno wyniki wyborów, przyno- 
siąee druzgocące zwycięstwo ala mlo

brani narodowcy z entuzjazmem.
Po raz pierwszy nowowybrany za- P p ]skje(ro 

rzad zbici ze się na zebraniu konsty- (y m 
tuacyjnym w dniu 2 kwietnia o go­

dzinie 1 1 -ej.
Protest mężów zaufama listy na­

rodowej przeciwko decyzji kuratora 
Bratniej Pomocy Dominika będzie je ­
szcze rnz przedmiotem obrad senatu.
Jak sic dowiadujemy lista lewicowa 
będzie prawdopodobnie unieważnio­
na, co pociągnęłoby za iobi, utratę 
zdobytych przez nia mandatów.

Targi o umową zbiorowa
w  łó d z k im  przemyśle budowlanym

ŁóD Z , 30.3. T a rg i o umowę 
zbiorową w przemyśle budowla­
nym trw ają  ju ż  od m iesiąca. VY 
końclt lu tego zrzeszenie przedsię­
b iorców  budowlanych w ypow ie­
działo obow iązującą umowę zbło- 

pap.ery, jakum przysłonięto r0Wą z term inem do 31 b. m, W
swoim czasie ódbyło się kilka 
ko iifetencyj, a na ostatn iej piżed- 
jięb io rcy  prosili o odroczenie 
sprawy w celu odbycia kon feren ­
cji na walnem zgromadzeniu

członków, ustalenia warunków 
pracy i płacy oraz w yłon ien ie u- 
pełnomoenionej delegacji do ro­
kowań i podpisania umowy zbio­
row ej.

T era z  wyznaczono ponowną 
kon ferencję na środę, 1  kw ietnia, 
w  inspektoracie pracy. Zw iązek 
robotników budowlanych za­
strzeg ł się, żu w  razie nieosiąg- 
nięcia porozum iehia robotnicy nie 
będą podejm ować robót.

Ze względu na spacjalne zada­
nia ruchu harcerskiego na 
wschodnich rubieżacn. w ładze 
herce: skie kładą duzy nacisk na 
rozw ój skautingu na tym  terenie. 
W ed ług sprawozdania oddziału 
wołyńskiego Związku K arce i^ tw a  

za rok 1935, w  roku 
w zrosła  znacznie zarówno 

liczba harcerzy na W ołyn iu  jak  
i liczba jednostek organ izacy j­
nych,

Ogółem  w  200 jednostkacji o r­
gan izacyjnych  skupionych było w

roku ubiegłym  7.577 harcerzy i 
harcerek oraz zuchów (na jm łod­
szych h arcerzy ), wobec 6.290 o- 
sób w  roku 1034.

W  132 jednostkach organiza­
cyjnych  męskich znajdowało się 
2X91 harcerzy (w- roku 193) —  
106 jednostek organ izacyjnych  : 
1817 h arcerzy ). L iczba zuchów 
wzrosła z 2689 w  r. 1934 do 3S26 
w  roku ubiegłym W  akcji -obozo­
wej wzięło udział w roku zeszłym 
1679 harcerzy wobec 514 w  roku 
1934.

Optymista mógłby pi : esza < się 
przypuszczeniem, ±o tc podniósł się 
pozicm fachowości sprawności i o- 
strożności warszawskich szoferów, 
gdyby- nie równoległość między 
zmniejszaniom się stałem wy nadać w 
spowodowanych prz iz lamuchody a 
zmn' ‘ szanlem się liczbv samych sa­
mochodów. oraz gdyby nie fakt. że 
równocześnie W tym ramynr okre­
sie zwiększyła się o ta samą prawie 
cyfrę liczba wypadków rrowod* 
w? nych przez wozy i dorożki.

Nie mamy zestawień poi ownaw- 
czych z terenu całej PołŁkl. Napewno 
jed.iak wyglądałyby podobnie.

W  liczbucl. statystj4ti ni<vzczęśll 
wych wypadków odbija się Jak w 
krrywem zwierciadle poniżając’-' dla 
nas paradoks oto w okresie wielkie­
go rozkwitu techniki konimJkacyjnej 
u nas, i to nietylke na wiejskich dro­
gach, " i f  i na ulieah miast zwycięża 
koń. io żenujące rwy ci istwo me jest 
wynikiem jakiegoś zamierzonego ce 
lu, lecz konsekwencją naszegi ubó­
stwa, które odgradz? nas jakimś nie­
przebytym chinskiem murern od zdo­
byczy postęou.

„K u r je r  P o ran n y" nie porusza 
1 rzyczyn tego stanu rzeczy. Rzecz 
to zrozumiała. W yręcza ją  go w 
tem oadawna i to bardzo skutecz­
nie —  pisma opozycyjne. 

„K O N F IS K A T A  
Z A  P O D J U D Z A N IE "

Pod  tym  tytu łem  podaje „S ło ­
w o " w ileńsk ie  charakterystyczną 
w iadom ość:

GŁĘBOKIE. Starosta powiatów, 
dziśneńs..i skonfiskował cychoaząct 
w Głębokiem numery z dnia 27 bm. 
czasopism żydowskich „Głubojdei 
W och ‘ i „Głubokier Łeben“ za umie­
szczenie artykułów, zawieraj ącycr 
lieprawdziwe w-aćuon sc. o zajściach 

j w Przytyku i o projekcie ustawy o 
iboju zwierząt w rzeźniach. Z tych 
lamych powodów został skonfiskowa­
ny numer z lnir 20 bm. czasopisma 
„Głubokier Woch“ >

Cpłaty dzierżawne
w  dofcrach ks. von Pless

K A T O W IC E , 28. 3. Sąd cyw il* 
ny w  Katow icach wydał w yrok w 
procesie drobnego dzierżawcy 
Paździem ioka, dzierżaw iącego 
grunt od ks. von Pless Sąd II-e j 
imstancji za tw ierdził wyrok sądu 
grodzkiego w M ikołow ie, który 
uznał za słuszną rew iz ję  dotych­
czasowych stawek dzierżawnych 
w  kierunku obniżenia tychże.

Orzeczenie to ma doniosłe zna­
czenie i l a  kilkunastu tys ięcy drob 
nych dzierżawców , k tórzy od ro­
ku 1924 p łacili ks. von Pless w y­
górowane czynsze. Suma nadwy­
żek od 192-1 r. za liczona zostanie 
dzierżawcy na poczet naEtępnych 
czynszów  dzierżawczych W  ten

posób sąd 
wyrządzoną

napraw ił
drobnym

krzywdę,
dzierżaw ­

com przez m em ieck,ego ma cnota

1.630 biegłych
dc s p rd w  pod staow ych
Jak fcię dowiadujem y, Izba 

Przem ysiow o-H andiow a ukończy­
ła prace nad zestaw ieniem  list 
b iegłych do a jra w  podatkowych. 
No listach tych figu ru je  1000 na- 
żWisk b iegłych  w  zakresie po­
szczególnych branż przemysłu i 
hundlu

Ż y d z i  b o j k o t u j
th to p o w  z  oko lic  

W s r s z a w y

Żydow icy  hurtow n icy droDiu 
bojkotują ptactwo z okolic K a r­
czewa i N ow ego  M iasta. W  ha­
lach M irowskich, gazie  koncetru- 
je  się handel drobiem niema od­
biorców  żydowskich na ptactwo 
pochodzące z okoiic obłożonych 
bojkotem  przez żydów.

Dodać należy, że w  okolicach 
Karczew a i N ow ego  M iasta  panu­
ją  nastroje n ieprzycnylne do zy* 
dostwa, a przed kilku dniami no­
towano nawet za iścis z żydam i.

Kom itet opieki
naU S tarem

Troska o całość i bezpieczeń­
stwo Starego M iasta jes t troską 
nietylko m ieszkańców te j zabyt­
kowej dzieln icy, lecz rów nież ca- 
ie j W arszaw y. Na Starem  M ieś­
cie tw orzą się kom iiety i zw iąz 
ki. chcące się niem opiekować.

Opieka nad isiarem M iastem  
ma być Sauucentrowana w jeanej 
organ .zaeji, współpracu jącej z 
konserwatorem  państwowym  i 
w ładzam i miejskiemu Dziś jedno 
jes t ju ż niem al pewnością, te  Sta­
re M iasto na stale będzie zam- 

,kn iętc  dla ruchu kołowego.


